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A B C  R A D J O W E d o d a t e k  t y i o d n i o w y

K on ku rs  ra a jo w y  og łoszon y  w  
p o p rzed r iem  „A B C  ra d jo w e m " z 
27 s t y c z n a  b  r. d a je  m ożn ość k aż­
dem u C zy te ln ik o w i „A B C  —  N o  
win C od z ien n ych " do K onku row a­
nia o  je d ^ ą  z 28 cennych  n agród . 
K ró tk i (d o  250 s łó w ) op is  „ M o je ­
go n a js iln ie js z e g o  p rz e ż y c ia  r a ­
d jo w e g o "  z  za łączen iem  obu ku­
ponów  kon ku rsow ych  (p ie rw s z y  
w  p op rzedn iem  „A B C  ra d j." ,  d ru ­
g i w  n in ie js z em ) n a p isan y  c zy te l­
n ie  no je d n e j s tron ie  p a p ie ru  i 
nades łany pod  a d resem : „R e d a k ­
c ja  A B C  - N o w in  C odzien n ych , 
K O N K U R S  R A D J O W Y , W a rs za ­
w a, N o w y  Ś w ia t 2 2 ", do dn ia  D 
lu tego  b r . (p r z y  zg ło s zen ia ch  n a­
d es łan ych  p o cz tą  d ecyd u je  data  
s tem p la  p o c z to w e g o )— oto w a ru n ­
k i konkursu .

N a g r o d y :  1 ) „B in o to n " , dwu-
la m p ow y  o d b io rn ik  s ie c io w y  z w d u  

d ow an ym  g ło śn ik iem , w  p iękn ie  
p o litu ro w a n e j sk rzyn ce  z  d rzew a  
o rzech o w ego , 2 ) „O d b io rn ik  tu­
r y s ty c z n y "  do s łu ch an ia  t e z  an te ­
n y  i u z iem ien ia , w  e tu i skórzanem  
( ja k  a p a ra t fo t o g r a f ic z n y ) ,  3 ) 
(p o d w ó jn a ) „D e te fo n " ,  od b iorn ik  
d e tek to ro w y  na fa le  d łu g ie  i k ró t­
k ie z kom p letem  do in s ta la c ji,  4 )  
( p oaw O jn a ) „E c h o " ,  a p a ra t k ry ­
sz ta łk ow y  do s łu chan ia  s ta c ji w a r ­
s za w sk ie j z  kom pletem  do in s ta ­
la c ji,  5 ) (p o d w ó jn a ) s łu ch aw k i ra- 
d jow e , 6 ) (d w u d z ie s to k ro tn a ), 
d zie łko  „M y ś l i  W y b ra n e "  z kom en­
tarzem  i w  op racow a n iu  A . G ó r­
sk iego  z dw om a d rzew o ry ta m i St. 
O sto i C h ros tow sk iego .

R azem  n a g ró d  28, z k tó rych  ju ­
r y  p rzy zn a  p ie rw s zy ch  sześć (o d ­
b io rn ik i r a d jo w e ) za n a jlep s ze  o- 
p isy  „M o je g o  n a js iln ie js z e g o  p rz e ­
ży c ia  r a d jo w e g o " ,  a następne 22 
ro zd z ie lo n e  zostaną  p om ięd zy  

w szys tk ich  p ozo s ta łych  u czes tn i­
ków  konkursu  na p od s ta w ie  w ybo-

J u ż  o  di
p r z y j m u j e  sią z g ł o s z e n i a  na n a s z  k o n k u r s  r a d j o w y

~u m ech an iczn ego , dając ego każ­
dem u rów n e  seanse.

„ M o ] e “  i „ r a d j o w e *
Dla dok ładnego  w y ja ś n ie n ia  na­

szego  Konkursu zaznaczam y, że  
w y b ie ra ją c  ja k o  hasło  konkursu  
„m o je  n a js iln ie js z e  p rz e ż y c ie  r a ­
d jo w e " ,  nie m ie liśm y  b yn a jm n ie j 
na m yś li u rząd zan ia  ja k ie g o ś  tu r ­
n ie ju

popisów literackich
Już zresz tą  o g ra n ic zen ie  ro zm ia ­
ró w  od p ow ied z i do 250 słów , m a ją ­
ce w ła śn ie  na celu  u n ikn ięc ie  „ l i -  
te ra c k o ś c i"  i fr a z e o lo g j i ,  w sk azu ­
je , że punKt c iężkośc i g d z ie in d z ie j 
le ży .

S p oczyw a  on m ia n o w ic ie  na 
dw óch  s ło w a c h - „m o je "  i „ ra d jo -  
w e “ . P rzed ew szy s tk iem  zaś na 
tem  d ru g iem . C hodzi tu o

stosunek słuchacza do rad ja :  
c zy  — je s t  on o d la  n ie g o  ty lk o  i 
w y łą c zn ie  jed n ym  ze sposobów  
„ z a b ija n ia  c zasu ", c zy  te ż  da je  
mu w ra ż tn ia  g łębsze , n ie ra z  na 
d łu go  pam iętn e . J eś li za tem  m ó w i­
m y  o „p r z e ż y c iu " ,  m am y na m y 
ś li n iek on ieczn ie  ja k iś  p rze łom  w e  
w n ętrzn y , ja k i s ię  w  duszy  siu 
chacza pod w p ływ e m te j c zy  in n e j 
a u d y c ji r a d jo w e j dokonał fb o  to 
s ię zd a rza  ba rdzo  rza d k o ", a le  
ntensywne przeżywanie w rażeń . 

M oże  zaś m ieć  tak ie  „p r z e ż y c ia "  
n ie ty lk o  s łu chacz s ta ły , a le  n aw et 
p rzygo d n y  K ażd y  rad jos łu ch acz  
zn a jd z ie  w  pam ięc i n ie jed n ą  taką 
au dyc ję , k tóra  s iln ie j p od z ia ła ła  
na je g o  c a ły  system  n erw ów . I  
dla każdego  m oże tu chodzić  o in ­
n y  kon kre tn y  w ypadek .

Z re s z tą  — n ie ty lk o  au dyc je . 
W ra że n ie  od n ies ion e  p rzy  zw ied za  
niu u rządzeń  ra d jo w y c h  lub p rzy  
k on stru ow an iu  w ła sn ego  o d b io rn i­
ka, n a leży  ró w n ie ż  do k a te g o r ji 
tych  p rzeżyć , ja k ie  m a na m yś li

K onkurs „M oje n a jsiln ie jsze  przeżycie rad jow e" dla Czytelni­
ków „A B C — Now in Codziennych"

(w a ż n y  łą c zn ie  z kuponem  1-szym  
K l & w i S J p p m j B r M H  lub zapasow ym  i op is em )

N a zw isk o  i im ię  __ __________

Z aw ód  i d ok ładn y  adres

nasz konkurs I lu ż  to rad jos lu ch a  
czy pam ięta  dotąd  tę g łęboką  emo 
c ję , jak ą  od czu w a li, g d y  n a ło żyw ­
szy  s łu chaw k i p rzek on a li się w r e ­
szcie, że a p a ra t „d z ia ła "  i że  na­
w ią za li k on tak t z fa la m i eteru ...

D la te g o  k ład z iem y  tak że  nacisk  
na s łow ie  „m o je " ,  k tó re  d a je  jak - 
n a jszersze  po le  in d yw id u a ln ośc i 
s łu czaczy . Stosunek sw ó j do ra- 
d ja  k a żd y  słuchacz ok reśla  in d y ­
w id u a ln ie , każdy  w  n iem  czego  
in n ego  szuka —  każdy  też na inną 
k a te g o r ię  w ra żeń  ra d jo w ych  rea ­
g u je  n a js iln ie j.  U ję c ie  w ła śn ie  te j 
ro zm a ito śc i, ja k a  s ię zaznacza  w  
stosunku m ięd zy  p oszczegó ln ym i 
s łu chaczam i a rad  jem , je s t  celem  
naszego  konkursu. K to k o lw iek  
zn a jd z ie  w  pam ięc i ja k ą ś  au dyc ję , 
k tóra  mu s iln ie j u tk w iła  w  p am ię ­
ci i w  paru  zd an iach  op isze  sw e 
w ra żen ia  lub poda sw o je  u w a g i 
k ry ty c zn e  —  spełn ia  tem  sam em  
w aru n k i konkursu.

K a ż d y  m ?  s z a n s e
N ie z a le żn ie  od  ocen y  ju ry , o d ­

noszące j s ię  do p ie rw szych  sześciu  
nagród , każdy, kto dopełn i w a ru n ­
ków  konkursu ma zap ew n ion e  u- 
ezes tn ic zen ie  w  ro zd z ia le  p ozos ta ­
łych  22 nagród .

D p j k o t u a n e  o p i s ó w
P o n iew a ż  op isy  konku rsow e mo 

ga  p rzyn ieść  bardzo  c ieka w y  ma- 
te r ja ł.  w ię c  bez w zg lęd u  na roz-

Trarsmisja z  La  Scali
w  l u t y m

P ie rw s zą  operą, k tó rą  P o lsk ie  
R a d jo  tra n sm itow a ło  w  b ie żą ­
cym  roku z L a  S ca li, b y ł „ N e r o "  
M ascagn iego . P raprt-m jera  r e ­
p re zen ta cy jn ego  kom p ozy to ra  dzi 
s ie jszych  W ło ch  w zb u d z iła  w  
P o lsce  z ro zu m ia łe  za in te re so w a ­
nie, c zego  dow odem  by ło  w y s łu ­
chan ie  te j op e ry  p rzez  lic zn ych  
s łu ch aczy , n a w e t tych , k tó rzy  
je s zc ze  s tron ią  od ra d ja .

N a s tęp n ą  tra n sm is ją  z L a  Sca­
l i  b ędz ie  op era  „ F a l s t a f f "  V e r-  
d iego . O perę  tę u s łyszą  .rad jos łu - 
chacze  po lscy  w e  c zw artek , dn ia  
28 lu tego  od godz. 20.55— 24.00.

s tr zy g n ię c ia  ju r y  i ro zd z ia ł na­
g ró d  n a jb a rd z ie j in te resu ją ce  o p i­
sy b ęd z iem y  d ru kow ać  na tam ach 
„A B C  r a d jo w e g o "  (o  i le  s ię  k toś 
w y ra źn ie  p rzec iw k o  tem u n ie  za ­
s tr z e ż e ) w  ca łośc i lub wr skrócie .

*

Od dziś więc można n adsyłać do 
naszej redakcji zgłoszenia konkur 
sowe. Poniżej podajem y drugi ku­
pon, a w jutrzejszym  numerze 
„A B C  —  Nowin Codziennych" u- 
mieścimy kupon zapasow y dla 
tych, którzy z jakichkolw iek powo 
dów nie mogli w yciąć kuponu 
pierwszego lub drugiego. Kupon 
zapasowy może służyć jako za­
stępstwo j e d n e g o  z kuponów 
zw ykłych, a więc nadsyłać należy 
zgłoszenia z kuponem 1-fczym i
2-giro, lab  z 1-szym  i zapasowym, 
albo w reszcie z 2 gim i zapaso­
wym

Czterysta i/sfety
R u b i k o n  r a d j o fo n j i  r o B k i Ł j

P ra k tyk a  r a d jo fo n ij  za g ra n ic z ­
nych wrykaza ła , że  lic zb a  400-000 
rad joabn n en t^w  s ta n ow i p ew n e ­
go  rod za ju  Rub ikon , po k tó rego  
p rzek roczen iu  m ożna sob ie po­
w ied z ie ć  ja k  C a esa r : a lea  ia e ta ! 
i g ru n tow ać  p od s taw y  im perju m  
ra d jo fo n ie z n e g o  na szybko ju ż  
p o w ięk s za ją c e j s ię  p od s ta w ie . Do 
ty ch cza sow y  p o w o ln y  p rz y ro s t a- 
fconentów  w P o ls c e  zo sta ł ju ż  
p rze łam an y  i s to im y  w ła śn ie  nad 
b rz eg iem  tego  c z te rys tu tys ią cz - 
nego Rubikonu .

T o te ż  P o lsk ie  R a d jo  postan o­
w iło  u ro c zy łem  zadoku m en tow ać 
pozyskan ie  te j p rz e ło m o w e j cy ­
f r y  za re je s tro w a n y ch  rad jos lu - 
cb aczów  i ob d arzyć  c z ie ry s iu ty -  
s ięczn ik a  i je g o  n a jb liż s zych  są­
s iad ów  od g ó ry  i od  dołu

A b o n en t ra d jo w y , k tó rego  s ta ­
ty s tyk a  a g e n c ji ra d jo fo n ic z n e j,  
dokąd płyną, zg ło s zen ia  abonen­
tów  z ca łego  k ra ju , o zn a czy  c y fr ą
400.000 o trzym a  jak o  d a r  pa­
m ią tk ow y  M iperh etcrodyn ę  „O

Iim p ic "  w a rto śc i 70u zł. A p a ra t  
ten b ęd z ie  mu w rę c zo n y  w  W a r ­
szaw ie , dokąd ( je ż e l i  o c zy w iś c ie  
z e c h c e ) p rz y je d z ie  na koszt P  
R ,  o trzym u ją c  ró w n ie ż  b e zp ła t­
ny  b ile t  powrro tn y . Poza tem  
400.000-ny abon en t b ęd z ie  m ia l 
m ożność w y g ło szen ia  paru  s łów  
p rzez  m ik ro tom

A b y  jed n ak  os łod z ić  zaw ód  
tym , k tó rży  z a re je s t ro w a li s ię  w  
tym  sam ym  czas ie  i ty lko  p rzez  
p rzyp ad ek  om in ęła  ich n agroda , 
P . R . p rzezn a czy ło  ró w n ie ż  n a ­
g ro d y  d la  abon en tów  N r. 899.999 
i N r  400.001. P ie rw s z y  z nich 
o trzym a  n a grod ę  w  fo rm ie  zw o l­
n ien ia  z abonam entu  ra d jo w eg o  
na p rz ec ią g  roku, d ru g i zaś ró w ­
n ie ż  w  p rzec ią gu  roku  c t~zym y- 
w ać będzie b ezp ła tn e  ty go d n ik  
„A n ten / i".

D od ać  n a leży , że obecne tem po 
p rzy ros tu  d a je  p od s ta w y  do n a ­
d z ie i, iż  je s zc ze  tv r. 1935 lic zb a  
rad joabon en tów ’ w  P o ls c e  os ią g ­
n ie  pół m iljon a .

Z  anten całego św iata
Tysiąc npei w radjo. „Radio cor- 

nert'” cytuje pewnego profesora z 
Czechosłowacji, który ułożył spis o- 
per nadawanych przez radjo. Od ro­
ku 1926 t. j. w  przeciągu 8-iu lat, 
słuchał tysiąca oper, w  tem 34 tran­
smisje „Madame Butterfly” , 31 —  

Fausta” , 30 —  „A k iy ” , 28 — . Pa­
jaców ” i „Cavalleiia Rusticana” . Naj­
częściej nadawanym kompozytorem 
był Verdi, następnie W agner, Gou­
nod i Puccini.

Yenus i Mars szkodzą odbiorowi ra 
dja. Znany astronom Dr. Stetson, na 
konferencji, < dbytej w Tov\ Astrono 
miczr.em w  CIeveland, podał do w ia­
domości, że w  w j ni ku badań udało 
mu się ustalić, iż duża część zakłó­
ceń w  odbiorze audycyj raajowycb 
spowodowana jest wpływem  planet 
Maran i Venus. Naskutek przesyła­
nia elektronów fa lo  radjowe ulegają 
uszkodzeniom, co ujemnie wpływa 
na odbiór audycyj.

Sugestja przez radjo. Jak dono­
si frnncusKie czasopismo radjowe 
„M on  pcogramrne", -w Am eryce, w  
stacji radjowej Bostonu, przeprowa­
dzono niezwykły eksperyment psy­
chologiczny, próbując zapomocą od­
powiedniej audycji zasugestjonować 
słuchaczy.

Oto speaker zwrócił się do radio­
słuchaczy z nastopującem wezwa­
niem:

„Zam ierzam y wykonać pewne do­

świadczenie, którego powodzenie ruo 
żerny zawdzięczać tylko czynni j  po­
mocy państwa. Proszę wszystkich, 
którzy słuchają mnie w te j chwili, 
ażeby zechcieli postępować według 
tnmch "wskazówek.

A  więc: proszę swobodnie położyć 
przed sobą obie ręce. Już? Doskona­
le! Teraz proszę złożyć ręce, tuK, a- 
zeby ręka obejmowała rękę i żeby 
dotykały się spodem dłoni. Ściska­
m y troszkę dłonie. Zaciskamy tro­
chę mocniej —  jeszcze mocniej, je ­
szcze mocniej —  z całych sił! Jak- 
najsiln iej! Ach, teraz nawet nie mo­
żemy rąk rozłączyć! Próbujemy, nie, 
to „upełnie niemożliwe. Jesteśmy 
bezsilni! N ic  nic zdołamy na to po­

radzić! N ic! N ic !“
W krótce potem stacja bost ińska 

otrzym ała list z Yorku w  AKnle 
Pensylwanja, w  którym  przesłano 
je j należycie uwiaregodniony doku­
ment, stw ierdzający, iż w  czasie 
eksperymentalnej audycji jeden ze 
słuchaczy u legł sugestji i mimo po­
mocy żony, mimo wysiłków domov 
ników, nic można mu było rozłączyć 
rąk, dopóki nie zabrzm iał w  mikro­
fonie głos speakera: „S iły  nasze v y -  
czerpały się. Muskuły wiotczeją- 
P a trzde  —  ręce opadają bezwład­
nie. Roztw ieram y dłonie, rodziela 
my je ! “ .

Ów słuchacz był oddalony o 550 
km. od Bostonu.

■P

Ubrady dyrekcyj prcgrpmowych
r ^ o s t a c y i  eurepels^ch

K o m is ja  Z b liż i n ia  M ię d zyn a ­
rod ow e j U n ji R a d jo fo n ic zn e j,  
K tóra o b rad ow a ła  w  u b ieg łym  
roku  w  P radze, zap rop on ow a ła  
zo rg a n iz o w a n ie  sp ec ja ln ego  ze­
b ra n ia  d y rek to rów  p ro g ra m o w ych  
i k ie ro w n ik ów  w y d z ia łó w  mu- 
zy c zn j ch z ra d jo s ta c y j eu rop e j­
sk ich . N a  zeb ran iu  tem  p rzep ro ­

w adzona m a być  dysku sja  nad  
prob lem am i m ięd zyn a rodow ym i w  
zw iązku  z m uzyką ra d io fo n ic zn ą .

Jak  s ię d ow ia du jem y , w sp ó ln e  
p os ied zen ie  d y rek to ró w  p ro g ra ­
m ow ych  ro zg ło śn i eu rop e jsk ich  i 
k ie ro w n ik ó w  w y d z ia łó w  -m uzycz­
nych  tych  ro zg ło śn i odbędzie  s ię  
G en ew ie  dn ia  18 i 19 b. m.

Z  t y g o d n i a
„ N E R O N "  Z  L A  S C A L I

N a jw ię k sz em  zd a rzen iem  ra d jo  
n em  u b ieg łe g o  ty go d n ia  i to  w  
ska li m ięd zy n a ro d o w e j, by ła  m e­
d io lań sk a  p ra p re m ie ra  „N e r o n a "  
M a sca gn iego , re tra n sm in tow a n a  

z L a  S ca li p rz e z  r a d io s ta c je  wdo- 
sk ie  ( „ E I A R " ) ,  a od  n ich  i p o l­
sk ie. N a o c zn y  to  dow ód  o g ro m ­
nego  zn aczen ia  ra d jo fo n  ii w  ż y ­
ciu  d z is ie jszem , g d y  d z ięk i n ie j 
n a jn ow sza  p ro d u k c ja  m u zyczna, 
o k tó re j d o tą d  trzeb a  by ło  ty lk o  
za d o w a la ć  s ię  c zy tan iem  d on ie­
sień p ra sy , czek a iąc , k ied y  w re s z  
c ic  i  do nas d o jd z ie  —  m oże  być 
odrazu  udostępn iona całem u 
śwńatu.

W ie lk ie  d z ie ło  M ascagn iego , 
po tężn e  w  k on cep c ji i pełne s iły  
tk s p re s y jn e j, a w ykon an e  w sp a ­
n ia le , w y w o ła ło  te ż  pow szech n y  
za ch w y t słuchaczy . Zapew n e 
p rz y c zy n i s ię  ta au d yc ja  do p rz y ­
śp ieszen ia  w y s ta w ien ia  „N e r o ­
n a "  na in n ych  tak że  scenach  eu­
rop e jsk ich  (m oże  i warszaw-- 
s k ie j? ) .  N ie w ą tp liw ie  te ż  E l A R  
o trzym u je  od  sw ych  s łu ch aczy  
l is ty  z żądan iem  p o w tó rn e j tran s  
m is ji „N e r o n a " .  G dyby do tego  
doszło, n a leża łob i w y ra z ić  ż y ­
czen ie , ab y  i P o lsk ie  R ad io  sko­
rzys ta ło  z ok az ji i p o zw o liło  
nam  u słyszeć  „N e r o n a "  ra z  je s z ­
cze, bo w a M  je s t  tego.
K O N K U R S  N A  S Ł U C H O W IS K O

O i le  za im p ro w izo w a n y  n ie­
daw no d o ryw czy  p leb iscy t s łu ­
ch aczy  wr sp ra w ie  tea tru  w yo b ­
ra źn i odn iós ł -sukces w sp a n ia ły  i 
:g o łr  n iesp od z iew an y , o ty le  z 
konKursem na słachow-isko ra d jo  
we, rozp isan ym  p ó ł roku tem u, a 
ro zs trzy gn ię tym  on egd a j, rze cz  
m a się ra c z e j o d w ro tn ie . H asłem  
je g o  b y ło :  szukam y n ow ych  au­

to ró w  s łu ch ow isk  ra d jo w ych , a 
w yn ik iem ... że s ię  przew m żn ie po- 
zn a jd o w a li au to row ie , ju ż  zdaw - 
na na tym  g ru n c ie  p ra cu ją cy , 
p rzez  s łu ch aczy  znan i i uznam . 
A le  c zy  to b yło  ce lem  konKursu?

T r z y  p ie rw s ze  m ie js ca  z a ję l i  
pp. M oraw rska, M ayen  i Janusz 
S tępow sk i. N ic  m am  żadn ych  w a t 
p liw o śc i co do s łuszności tego  
o rzec zen ia  sądu kon ku rsow ego  
( i  z re sz tą  n iebaw em  będz iem y 
m og li, s łu ch a ją c  p oszczegó ln ych  
n agrod zon ych  u tw orów  p rzek o ­
nać się  o ich w a lo ra c h ),  a le  tru ­
dno op rzeć  s ię  dość sm ętn e j r e ­
f le k s j i ,  że  jednak  dw a  t j lk o  na­
grod zon o  n azw isk a  n ow e ( i  to  na 
osta tn ich  m ie js c a c h ),  jed n o  ze 
ś ląska  czesk iego , a d ru g ie  z W a r  
s za w y ; to n ie  to, czego  m ożna sie 
było  spodziew ać . A  g d z ie ż  lu d zie  
p is zący  dla tea tru , k tó rzyb y  mo­
g li b y li p rz ec ie ż  pokusić s ię o 
sp róbow an ie  tak że  te ren u  ra d jo ­
w ego?  G dzie  te  w szy s tk ie  s tosv  
rękop isów , ja k ie  zb ie ra ją  s ię na 
każdym  kon ku rsie  na sztukę te a ­
tra ln ą ?  N a g ro d y  p rzec ie ż  n ie  b y ­
ły, ja k  na d z is ie js z e  c ię żk ie  c za ­
sy, zby t m arne. A  ju ż  i sam fakt, 
żc spośród  nades łanych  u tw orów  
tr zy  c zw a rte  u leg ło  d y s k w a li f i­
k a c ji ju ż  p rzy  badan iu  w stęp - 
nem, jak o  zu pełn ie  n ieodp ow ia - 
clająee w aru n kom  konkursu, a 
i> lko  16 w eszło  pod ocenę ju ry , 
—  dow odzi aż nazbyt jasno , żc 
zaszło  w  te j ca łe j im prez ie  w ie l­
k ie n ieporozu m ien ie .

Jakió'.? CM o m nóstw o lu dzi n ic 
o r je n tu je  s ię  je s zcee  n a leżyc ie , 
ja k ie  są cech y  is to tn i s łu ch ow i­
ska, ja k  n a leży  p isać  d la rad ja . 
T a  d e zo r ie n ta c ja  w ie lu  p ow strzy  
nu-ila od s taw a n ia  do próby, w  in ­
nych  zaś w-ypadi ach pow od ow a ła

kon ieczn ość d ysk w a lif ik o w a n ia  
rękop isów . I  tu p rzyp om n ieć  trze  
ba, że bezpośredn io  po o g ło s ze ­
niu konkursu s łu ch ow iskow ego , 
w  cze rw cu  r. z „  gdy  s tu d io  w a r ­
szaw sk ie  sp ec ja ln ą  god z in n ą  au ­
d yc ję  p o św ię c iło  na pokazow e za ­
d em on strow an ie  słuchaczom , ja k  
obecn ie  d la  ra d ja  p isa ć  n a leży—  
s ta c ja  raszyń ska  w ła śn ie  W' tym  
czas ie  ja k  na złość na pa rę  ty ­
god n i „z a n ie m ó w iła " ,  w skutek  
c zego  w ięk szość  s łu ch aczy  b j ła  
p ozb aw ion a  m ożn ośc i s łuchan ia  
te j a u d yc ji, k tó rą  tra n sm ito w a ły  
ty lk o  s ta c je  p ro w in c jo n a ln e . Ob­
szern y artyku ł pośw ięc iłem  w ó w ­
czas k ru szen iu  k op ji o p o w tó rze ­
n ie  te g o  s łuchow iska , w ys tęp u ją c  
z a rgu m en tac ją , że w ięk szość  
s łu ch aczy  w  P o ls c e  b ie rze  fa lę  
n ic  na lam py, a le  na d e tek to r  ( i  
p rzy  tw ie rd zen iu  tem  pozos ta ję , 
m imo, że  inne p o zo rn ie  w yn ik i 
da la  zesz ło roczn a  an k ie ta  s ta ty ­
s tyczna , g d y ż  j e j  p y tan ia  b y ły  
s fo rm u ło w an e  w  sposób nieW y- 
k iu cza ją cy  za lic z en ia  d e tek to rów  
z g łośn ikam i do aparatów ' lam ­
p o w y c h ),  n ie s te ty  —  b ezsku tecz­
nie. R e zu lta t  zaś konkursu  po­
tw ie rd z ił w y ra ża n e  w ó w cza s  na 
tem  m ie jscu  obawy

Z T Y G O D N IA  
Oba s łu ch ow iska  os ta tn ie  (n ie  

d z ie ln a  „N a u c z y c ie lk a "  z K rako - 
w a i c zw a rtk o w y  ..M ost k łam ­
s tw a " z W a rs za w y ),  za zn a ja m ia ­
ją ce  nas z dobrem i w y tw o ra m i 
p rod u k cji za g ra n ic zn e j, b y ły  uda 
ne. N a  szczegó lne  jed n ak  uzna­
nie zas łu ży ła  sob ie Loża  S zyd e r­
ców' za  z ra d jo fo n izo w a n ie  hum o­
resek P ru sa  z ży c ia  s ta re j W a r ­
szaw y  —  i o b yło  i w  pom yśle  
tra fn e  i w  w ykonan iu  bardzo do­
b re : zw ła s zc za  doskon ale  w y re ­
żyserow an a  scena na placu u ja z­
dow sk im  oraz f t w  m ieszkan iu  
p o e ty " .

M n ie j n a tom iast p rzem a w ia ! 
do przekonan ia  rep o rta ż  z m ię ­
d zyn a rod ow ych  za w od ów  n a rc ia r  
sk ich  w  P a rten k irch en . Im pon u ­
ją c y  bas i d o s to jn y  spokó j sp ra ­
w o zd a w cy  sp o rtow ego , n a d a ją ­
cego  ten  rep o rta ż , - jakkolw uek 
op arte  o je g o  n ie w ą tp liw ie  g łę ­
bok ie zn aw stw o  tech n ik i n a rc ia r ­
sk ie j, n ie  m og ły  jed n a k  dać s łu ­
chaczom  tego  w ra żen ia , o k tó re  
w  tym  w ypadku  p rz ed ew szy s t­
kiem  słuchaczom  ch o d z iło : z ry ­
w an ia  s ię do w ie lk ic h  zapasów , 
śm ig łe go  lotu  na n a rta ch  p rzez  
p o w ie trze , a p vzedew szys tk iem —  
tem pa, tem p a !

K toK o lw iek  choćby raz w id z ia ł 
za w od y  skoków  n a rc ia rsk ich , ten 
w yn ió s ł z n ich  em o c ję  n ie za ­
pom nianą, a czyż b y ła  ja k a k o l­
w iek  em ocja  w  te j tra n sm is ji, j a ­
k iek o lw iek  w c ią g n ię c ie  s łuchacza  
w  ży w io ł i g o rą c zk ę  w a lk i?  N ie ­
stety... I  ty lko  n adaw an e p rzez  
d ru g iego  speakera  w s tęp  ora z  
zakoń czen ie  rep o rta żu , m ia ły  tem  
po n ieco żyw sze  i n ieco b a rd z ie j 
w sku tek  tego im n res jon u jące .

*
W  sobotę r  K a d en  - B an drow - 

ski m ów ił p rzez  ra d jo  o p ro jek c ie  
u staw y  b ib ljo te c zn e j. W ie le  ju ż  
a tram en tu  w j  p isano w  te j sp ra ­
w ie  i zd a je  się, że p re lek c ja  ra- 
d jow a  s tan ow iła  pew nego ro d za ­
ju  (ch o ćb y  tv lk o  na ja k iś  c za s ) 
..pod zw on n e" te j k w es tji.  Z w y ­
w odów  jed n ak  p re le gen ta  trudno 
było zrozu m ieć , na czem  w ła ś c i­
w ie  p o legać  ma n ieb ezp ieczeń ­
stw o d la  k u ltu ry , je ś l i  sam orzą ­
dy  w ie js k ie  n ie  będą m ia ły  p rz y ­
musu w yd a w a n ia  p ien ięd zy  na 
zakup p ew n ych  w sk azan ych  im 
książek. Jeś li zaś o  p sych o log ję  
s luchuczy  ch łopsk ich  ch odz i (w  
t.ym W fpadku  zd a je  s ię  n a jb a r ­
d z ie j za in te re so w a n y ch ), to mam

pew ne w ą tp liw o śc i, czy  m óg ł 
p rzem ów ić  do n ie j a rgu m en t o 
kon ieczn ośc i doku p ien ia  spodni, 
je ś l i  k toś sp ra w ia  sob ie fra k . Z a ­
pew ne, w yw od y  p. K a d en  Ban- 

j d ro w sk iego  n ie  d la  te j  k a te g o r ji 
! s łu ch aczy  b y l j  p rzezn aczon e. 
N ie m n ie j jedn ak , od k on cep cy j 
fra k o w y ch  do ch łopsk ich  ła p c i lub  

j p od a rtych  bu tów  dystans je s t  
dość ro z c ią g ły  i  i lu s tru je  "wcale 
w ym o w n ie  n ie ty lk o  rozb ieżn ość  

1 poglądów- w  te j  k w es tji, a le  bo­
daj także i je j  gen ezę ...

i *
'j P r z ;  padkew o w ys łu ch a łem  w 

c zw a rtek  a u d y c ji dla d z ie c i m lod  
szych , w  k tó re j d z iec i sam e 
(w a rs z . szkoła p ow szech n a  N r .
3 ) w y s tę p o w a ły  ze  sw em ! p ro  
au kc jam i. A u d y c ja  b y ła  m iła  i 
udana.

*

I Z  w ie lk iem  te ż  u znan iem  słu ­
ch aczy  ( ja k  m ię  dochodzą  g ło s y ) 
spotka ło  s ię  za s tą p ien ie  daw n ego  
ja zzu  d an c in gow ego  p rzez  ze ­
sp o ły  m uzyk i lek k ie j, g ra ją c e  z 
w a rs za w sk ie go  s tu d ja . C zy je d ­
nak nie za  w ie le  b yw a  te g o  ro- 
Iza ju  w ys tęp ó w  w  god z in ach  

w cześn ie js zy ch , k tó re  pow in n y  
m ieć  jakąś p rz e c ie ż  tre ść  m u­
zyczn ą , je ś l i  nie m a ją  zu pe łn ie  

i się d ysk red y tow a ć  w  oczach  słu ­
chaczy , m o g łyb y  w ię c  oardzo  do­
b rze  sp e łn iać  m is ję  p op u la ry zo ­
w an ia  m uzyk i, a n a tom iast bar- 

| dzo ź le , bo bez p rzekon an ia , nu- 
, żąco i nudząco sp e łn ia ją  m is ję  
j „ z a b a w ia n ia "  za w sze lk ą  cenę?  
W to rk o w y  „C o c ta il m u zyczn y " 
ze  swą za uszy  n a c ią gan ą  con- 
fe ra n c ie rk ą  b y ł togo k lasyczn ym  
przyk ładem .

CZY TO K O N IE C Z N E?

Na. zakoń czen ie  zaś p o ru szyć  
m uszę je saeze  jed n ą  sp raw ę, w ie ­
lok ro tn ie  dotąd  z braKu m ie jsca

odkładaną, a w' k tó re j m am  Jua 
w  b iurku  sporą  k o lek c ję  skarg od  
c zy te ln ik ó w  „A B C  ra d jo w e g o " .  
C hodzi o u s taw iczn e  rek la m ow a ­
nie f irm , d o s ta rc za ją c y ch  p ły t dc 
au d ycy j m u zyczn ych . Zw łaszcza 
czi sto p o w ta rza  s ię  od  p ew n ego  
czasu  n azw isko  f irm y  F e ig e n -  
Laum na B ie la ń s k ie j i b y ło  t<j 
n iepozbaw ń ore  dość m ocn ej p i- 
k a n te r ji, gdy  w  ok res ie  św ią te c z ­
nym  po k ażd e j p ły to w e j au d jen ­
c ji k o lend  w b ija n o  fo rs o w n ie  w 
parr.ięć* s łu ch aczy , że p ły ty  po­
ch odzą  od  F eigen bau m a...

Jedna ze s łu ch aczek  zauwmża 
z te i  ok a z ji, że n iem a podobn ego 
zw y c za ju  w  ra d jo fo n ja c h  za g ra ­
n ic zn ych  i że rek la m y  te  (z r e ­
sz tą  n ie ia z  stosow ane w  daw ce 
p o d w ó jn e j bo i p rzed  au d yc ją  i 
po n ie j )  są zu p e łn ie  zbędne ze 
w zg lęd u  na to, że n a ogó ł s łucha­
cze a lbo m a ją  ra d jo  a lbo g ra m o ­
fon , a le rzadko i jed n o  i d ru g ie . 
Ze sw e j zaś s tron y  dodam , że te ­
go rodza ju  p s trz en ie  au d ycy j 
w zm ian kam i rek lam ow w m i sp ra ­
w ia  w ra żen ie  ró w n ie  n iem iłe , ja k  
gd yb y  n. p. w' te a tr z e  rek lam o­
wano ze scen ; f irm y , d os ta rc za ­
ją c e  m eb li, k os tju m ów  itp. J eś li 
to s ię  rob i na p rogram ach  lub 
ku rtyn ach , to rzecz  inna —  i n i­
kogo n ie  będz ie  dziwńło, je ś li  p 
F e ig en L au m  b edz ie  m ia ł stałe 
(ch o ćb y  b e zp ła tn e ) anonse w  
„A n te n ie "  w' d z ia le  pośw ięcon ym  
p ro gra m ow i tygod n iow em u

A  m ik ro fo n  p rzec ież , to tak  
ja k  scena p rzy  o tw a r te j k u r ty ­
nie T a k ie  r z e c z y  ra żą , n a p raw d ę  
rażą... C zyż są te rek la m y  tak ie  
ju ż  kon ieczn e, że s ię  n ie  m ożna 
bez n ich  ob e jść  i n ie  w y s ta rc z y ­
łoby w spom in ać o n ich  tam  
g d z ie  ich  m ie js c e  w ła ś c iw e  —  w  
k on cerc ie  rek lam ow ym ?

M arjan Grzegorczyk.


